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DROGA DĄŻENIA DO ŚWIĘTOŚCI
WEDŁUG KLEMENSA RZYMSKIEGO

Klemens Rzymski, trzeci następca św. Piotra rzymskiej wspólnoty kościel-
nej, jest autorem listu napisanego do wiernych w Koryncie. Treść tego listu 
stanowi bardzo istotne świadectwo przekazujące ważne informacje dotyczące 
problemów pierwotnego Kościoła w odniesieniu do jego małej cząstki – tej 
znajdującej się w Koryncie1. Jednym z zagadnień podjętych przez Klemensa 
jest zachęta do podjęcia wysiłku w celu osiągnięcia wewnętrznej doskonało-
ści, czyli świętości. Ta zachęta została skierowana do Koryntian w kontekście 
powstałych sporów w tamtejszej wspólnocie chrześcijan. Klemens jest zanie-
pokojony „buntem, wstrętnym i bezbożnym, który winien być czymś całkiem 
obcym dla wybranych Boga, a który wznieciło kilku samowolnych zuchwal-
ców”2. Mając to na uwadze, Klemens w ten oto sposób zwraca się do do nich:

„Dlatego też odłóżmy na bok owe próżne i bezużyteczne zabiegi, a powróć-
my do chwalebnej i świętej reguły naszej tradycji”3.

Z jednej strony Klemens nawiązuje do spornych kwestii i proponuje odstąpienie 
od nich, z drugiej – przypomina o istniejącej regule życia, utrwalonej już 
w młodym Kościele. Reguła ta jest dla niego święta, a więc bardzo doskonała, 
bo prowadzi do Boga. Ponadto, jak pisze, ta święta reguła przynależy do trady-
cji. Okazuje się, że słowo „tradycja” (paradÒsij) w pismach Ojców Apostol-
skich pojawia się tylko jeden raz, właśnie w liście Klemensa. Stał się on tym sa-
mym niewątpliwym twórcą rodzącej się kościelnej terminologii, gdyż to słowo 
później należało do wiodących terminów w teologii chrześcijańskiej. Trady-
cja to przede wszystkim ustne przekazywanie. Najpierw wszystko przekazał 
Ojciec Synowi (Mt 11, 27), a potem Syn przekazał Apostołom, by ci z kolei 
przekazali to, co otrzymali, ludziom na całym świecie. Do tych właśnie faktów 
nawiązał Klemens, gdy kierował do Koryntian słowa napomnienia i pouczenia:

1 Więcej informacji por. J. Quasten, Patrologia, I: Fino al Concilio di Nicea, Casale 1992, 47-48.
2 Por. Clemens Romanus, Epistula ad Corinthios 1, 1, ed. A. Jaubert, SCh 167, Paris 1971, 

98: „tÁj te ¢llotr…aj kaˆ xšnhj to‹j ™klekto‹j toà Qeoà miar©j kaˆ ¢nos…ou st£sewj, ¿n 
Ñl…ga prÒswpa propetÁ”, tłum. A. Świderkówna, BOK 10, Kraków 1998, 51.

3 Tamże 7, 2, SCh 167, 110: „DiÕ ¢pol…pwmen t¦j ken¦j kaˆ mata…aj front…daj kaˆ 
œlqwmen ™pˆ tÕn eÙkleÁ kaˆ semnÕn tÁj paradÒsewj ¹mîn kanÒna”, BOK 10, 54.
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„Taka jest droga, umiłowani, na której znajdujemy zbawienie nasze, Jezusa 
Chrystusa, Arcykapłana naszych dóbr, obrońcę i Wspomożyciela naszej sła-
bości. Przez niego nasz wzrok może sięgnąć wyżyn niebieskich, w Nim wi-
dzimy odbicie najczystszego i pełnego majestatu oblicza Boga”4.

Inaczej mówiąc, owa wyżej wspomniana, święta reguła, to droga, po której 
wędruje chrześcijanin do „wyżyn niebieskich”. Występujące tu słowo „dro-
ga” za czasów Klemensa należało już do powszechnie stosowanych termi-
nów, występujących w takich najstarszych wczesnochrzescijańskich pismach, 
jak: Didache i List Barnaby, w których rozróżniono drogę ciemności i drogę 
światłości. Elementy tych dwóch dróg są obecne także w liście Klemensa. 
Osiągnięcie duchowej doskonałości, co jest celem niniejszego opracowania, 
tworzy istotną część drogi światłości i składa się z kilku etapów.

1. Uznanie swoich win w pokorze. Według Klemensa, wejście na drogę 
duchowej przemiany należy rozpocząć od szczegółowego rachunku sumie-
nia, a więc rozpatrzenia stanu swojej duszy. Najpierw trzeba przyznać się do 
popełnionych grzechów, za które u każdego ciążą odpowiednie winy. Jak już 
zaznaczono, pretekstem do przyznania się do niegodziwych czynów była nie-
zgoda i spór, jakie powstały we wspólnocie korynckiej, o których Klemens 
pisze:

„Wy zatem, którzy daliście początek buntowi [...], przyjmijcie karę jako dro-
gę do nawrócenia, zginając kolana waszego serca. Uczcie się uległości porzu-
ciwszy chełpliwą i wyniosłą pewność siebie w mowie”5.

Autor tych słów zwraca uwagę na negatywne cechy, które doprowadziły do 
powstania buntu, a mianowicie na chełpliwość i wyniosłość. Niewątpliwie, 
są to dosyć drastyczne zachowania w relacjach międzyludzkich. Klemens za-
chęca, by odstąpić od nich i przyjąć karę, czyli ponieść winę swoich czynów. 
Znakiem takiej postawy jest przyjęte w powszechnej kulturze zgięcie kolan. 
Klemens jednak przenosi tę postawę na forum wewnętrzne i przekazuje adre-
satom sugestię, by zgięli kolana swoich serc. Tego typu zachowanie nie jest 
bowiem widoczne na zewnątrz i z pewnością wymaga większego zaangażo-
wania woli. Jeśli ktoś zdecyduje się na podjęcie takiego wysiłku, wówczas 
rozpocznie się u niego proces nawrócenia, o którym mowa jest w powyższej 
wypowiedzi.

4 Tamże 36, 1-2, SCh 167, 158: „AÛth ¹ ÐdÒj, ¢gaphto…, ™n Î eÛromen tÕ swte»rion ¹mîn, 
'Ihsoàn CristÒn, tÕn ¢rcierša tîn prosforîn ¹mîn, tÕn prost£thn kaˆ bohqÕn tÁj ¢sqene…aj 
¹mîn. Di¦ toÚtou ¢ten…zomen e„j t¦ Ûyh tîn oÙranîn, di¦ toÚtou ™noptrizÒmeqa t¾n ¥mwmon 
kaˆ Øpert£thn Ôyin aÙtoà”, BOK 10, 67.

5 Tamże 57, 1-2, SCh 167, 190: „`Ume‹j oân oƒ t¾n katabol¾n tÁj st£sewj poi»santej 
[...] kaˆ paideÚqhte e„j met£noian k£myantej t¦ gÒnata tÁj kard…aj Ømîn. M£qete 
Øpot£ssesqai ¢poqšmenoi t¾n ¢lazÒna kaˆ Øper»fanon tÁj glèsshj Ømîn aÙq£deian”, 
BOK 10, 77.
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Oprócz tego Klemens zwraca uwagę na umiejętność przyjęcia braterskie-
go napomnienia, które jest rzeczą dobrą i nadzwyczaj pożyteczną, a które ad-
resaci powinni przyjąć w łagodności i pokorze6. Dla Klemensa pokora jest 
bardzo istotną cechą ducha, skoro w swoim liście poświęca jej kilka paragra-
fów7. Pierwszy z nich zawiera takie słowa:

„Bądźmy zatem pokorni, bracia, odrzućmy wszelką chełpliwość, zarozumia-
łość, wszelkie wybryki i nieopanowanie”8.

Powyższa wypowiedź ukazuje współzależność duchowych postaw: rezygna-
cja z chełpliwości i zarozumiałości rodzi w duszy ludzkiej pokorę. Do jej 
nabycia wzywa Klemens, ponieważ dostrzega tych braci we wspólnocie ko-
rynckiej, którzy przez „swoją pychę i krnąbrność wzniecają ohydną wzjemną 
zawiść”9. Autor listu podaje także powód, dla którego należy zdobyć się na 
cnotę pokory, a jest on następujący:

„Chrystus należy do dusz pokornych, a nie do tych, co wynoszą się ponad 
Jego owczarnię”10.

Jak można zauważyć, Klemens swoją argumentację opiera o boski autorytet 
– Jezusa Chrystusa. Ta idea jest obecna w całym jego liście. Spośród wielu 
myśli w nim przekazanych do Koryntian warto przytoczyć krótką zachętę:

„Pamiętajmy przede wszystkim o słowach Pana Jezusa, w których nauczał 
wyrozumienia i cierpliwości”11.

Zaakceptowanie właśnie nauczania Jezusa Chrystusa staje się dla autora listu 
podstawą do wejścia na etap pokuty i nawrócenia.

2. Przyjęcie pokuty dla nawrócenia. Po utwierdzeniu się w pokorze, 
a więc odwróceniu od pychy i zarozumiałości, można przystąpić do gruntow-
nej przemiany swego serca, a to dokonuje się poprzez czyny pokutne, prowa-
dzące do nawrócenia. O tym etapie Klemens tak poucza:

„Przebiegnijmy myślą wszystkie pokolenia, a przekonamy się, że w każdym, 
jednym po drugim dawał Pan okazję do pokuty tym, którzy chcieli powrócić 
do Niego”12.
6 Por. tamże 56, 1-2.
7 Por. tamże 13-19.
8 Tamże 13, 1, SCh 167, 120: „Tapeinofron»swmen oán, ¢delfo…, ¢poqšmenoi p©san 

¢lazone…an kaˆ tàfoj kaˆ ¢frosÚnhn kaˆ Ñrg£j”, BOK 10, 56.
9 Tamże 14, 1, SCh 167, 122: „[...] ™n ¢lazone…v kaˆ ¢katastas…v museroà z»louj 

¢rchgo‹j ™xakolouqe‹n”, BOK 10, 57.
10 Tamże 16, 1, SCh 167, 124: „TapeinofronoÚntwn g£r ™stin Ð CristÒj, oÙk ¢pairomšnwn 

™pˆ tÕ po…mnion aÙtoà”, BOK 10, 57.
11 Tamże 13, 1, SCh 167, 122: „m£lista memnhmšnoi tîn lÒgwn toà kur…ou 'Ihsoà, oÞj 

™l£lhsen did£skwn ™pie…keian kaˆ makroqum…an”, BOK 10, 56.
12 Tamże 7, 5, SCh 167, 110-112: „Dišlqwmen e„j t¦j gene¦j p£saj kaˆ katam£qwmen, Óti 
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Klemens odwołuje się do doświadczeń minionych pokoleń, a zwłaszcza re-
lacji Boga względem grzesznych ludzi. Nie podpowiada wprost, jakie należy 
wykonywać czyny pokutne, a jedynie zachęca do nich, wyliczając przykłady 
osób Starego Testamentu. Są nimi Noe i Jonasz wzywający do pokuty. Po-
wyższa wypowiedź zawiera jednak coś głębszego dla zrozumienia procesu 
duchowej przemiany. Otóż najpierw musi nastąpić pokuta, aby móc powrócić 
do Boga. Innymi słowy, powrót do Boga jest następstwem odbytej pokuty.

Owa przemiana odnosi się do porzucenia wszelkich niegodziwości i jed-
noczesnego przyjęcia tych zaleceń, które dał człowiekowi Pan Bóg. Klemens 
odnośnie takiego zachowania tak oto poucza:

„Trzeba nasze serca wiernie utwierdzić w Bogu, trzeba szukać tego, co Mu 
się podoba i co jest Mu miłe, trzeba czynić to, co zgadza się z Jego świętą 
wolą i postępować naprzód drogą prawdy odrzuciwszy precz wszelką nie-
godziwość i przewrotność, chciwość, niezgodę, złośliwość, i podstępy, po-
twarze i oszczerstwa, sprzeciwianie się Bogu, pychę i chełpliwość, próżność 
i niegościnność”13.

Ta nieco dłuższa wypowiedź Klemensa zawiera najistotniejsze elementy odno-
szące się do duchowej przemiany. Warunkiem jest najpierw skierowanie swej 
duszy ku Bogu, które polega na szukaniu Jego woli, a więc na wykonywaniu 
uczynków zgodnych z Jego upodobaniem. Należy przy tym trzymać się jednej 
ważnej zasady, by w czasie pełnienia tych czynów wykonywać je z zacho-
waniem drogi prawdy. Jeśli te wskazania zostaną zrealizowane, to wówczas 
dusza będzie w stanie odrzucić to wszystko, co jest dla niej szkodliwe, tj. nie-
godziwość, przewrotność, chciwość, niezgodę, złośliwość, podstępy, szczer-
stwa, pychę, chełpliwość, próżność, a nawet niegościnność. Trzeba przyznać, 
że lista negatywnych zachowań jest dosyć długa, co też oznacza, ów proces 
duchowej przemiany może potrwać długo – w zależności od stanu duszy da-
nego chrześcijanina i jego zaawansowania w drodze ku pełnej doskonałości14. 
Owocem tego wysiłku jest wewnętrzne oczyszczenie, które ma być niczym 
innym, jak tylko nabyciem wielu cnót, czyli sprawności moralnych: te dopie-
ro pozwolą lepiej funkcjonować we wspólnocie kościelnej. Klemens zakłada, 
że chrześcijanom w Koryncie uda się wznieść na ten stopień duchowej drogi 
i zaakceptować o wiele radykalniejszy jej etap, jakim jest posłuszeństwo.

™n gene´ kaˆ gene´ metano…aj tÒpon œdwken Ð despÒthj to‹j boulomšnoij ™pistrafÁnai ™p' 
¢utÒn”, BOK 10, 54.

13 Tamże 35, 5-67, SCh 167, 156-158: „'E¦n ™sthrigmšnh Ï ¹ di£noia ¹mîn pistîj prÕj tÕn 
qeÒn, ™¦n ™kzhtîmen t¦ eÙ£resta kaˆ eÙprÒsdekta aÙtù, ™¦n ™pitelšswmen t¦ ¢n»konta tÍ 
¢mèmw boul»sei aÙtoà kaˆ ¢kolouq»swmen tÍ Ðdù tÁj ¢lhqe…aj, ¢porr…yantej ¢f' ˜autîn 
p©san ¢dik…an kaˆ ponhr…an, pleonex…an, œreij, kakohqe…aj te kaˆ dÒlouj, yiqurismoÚj 
te kaˆ katalali£j, qeostug…an, Øperhfan…an te kaˆ ¢lazone…an, kenodox…an te kaˆ 
¢filoxen…an”, BOK 10, 66.

14 Ten problem szerzej przedstawił P.G. Alves de Sousa, A Conversão en Clemente de Roma, 
„Augustinianum” 27 (1987) 33-44.
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3. Posłuszeństwo przełożonym i Bogu. Ten etap drogi prowadzącej do 
świętości, stanowi nabycie cechy, która w rozumieniu Klemensa mogła po-
móc w rozwiązaniu korynckiego problemu. Był on niezwykle poważny, skoro 
tak o nim pisze:

„To wstyd, umiłowani, wielki wstyd i rzecz niegodna życia w Chrystusie, 
słyszeć, że ów niezachwiany i stary Kościół w Koryncie przez jedną czy dwie 
osoby buntuje się przeciw swym prezbiterom”15.

Klemens odwołuje się do początków tej kościelnej wspólnoty, która była po-
wszechnie znana, gdyż została założona przez św. Pawła. Poznał go w Rzymie 
i bez wątpienia z jego ust dowiedział się o przeszłości tego greckiego miasta, 
dlatego tak bardzo zależało mu na zaprowadeniu zgody w tamtejszej wspólno-
cie. Stąd prosi ich: „Podporządkujcie się waszym prezbiterom”16, a w innym 
miejscu listu wyjaśnia:

„Niechaj każdy z nas, bracia, stara podobać się Bogu, tam gdzie go postawio-
no, postępując zgodnie z czystym sumieniem, z godnością, nie przekraczając 
reguł określających jego miejsce w służbie Bożej”17.

Klemens odwołuje się do indywidualnych predyspozycji każdego członka 
korynckiej wspólnoty i pełnionych przez niego zadań. Wierne wykonywa-
nie funkcji mu wyznaczonych jest realizacją wypełniania obowiązków sta-
nu, zwłaszcza, gdy ktoś sprawuje je dla dobra tej wspólnoty. Z pewnością 
te funkcje odznaczały się szczególnym prestiżem, skoro doszło do sporów 
z prezbiterami. Klemens apeluje więc o zachowanie „reguł określających 
miejsce w służbie Bożej”. Te słowa wskazują wyraźnie na istnienie w tamtej-
szej wspólnocie wielorakich funkcji w ramach Bożej służby, o których jednak 
bliżej nic nie wiadomo, a które mogły stanowić o jakości władzy. Ten wzgląd 
stał się zatem punktem zapalnym do powstania owego buntu. Klemens kła-
dzie więc nacisk na postępowanie „zgodnie z czystym sumieniem, z godno-
ścią”. Sumienie i godność to faktory ze sobą ściśle połączone, które przynale-
żą do moralnej kondycji człowieka. Jeśli poszczególni członkowie korynckiej 
wspólnoty zdobędą te cechy, wówczas mogą podobać się Bogu, a to właśnie 
Klemens tak bardzo zaleca.

Posłuszeństwo, do którego wzywa autor listu, należy okazywać nie tylko 
prezbiterom i innym członkom wspólnoty, ale przede wszystkim Bogu. Jest to 
inny wymiar posłuszeństwa, ponieważ łączy się z kolejnymi cechami, którymi 
powinien na co dzień żyć chrześcijanin. Trafnie to ujmuje, gdy pisze:

15 Clemens Romanus, Epistula ad Corinthios 47, 6, SCh 167, 178: „A„scr£, ¢gaphto…, kaˆ 
l…an a„scr¦ kaˆ ¢n£xia tÁj ™n Cristù ¢gwgÁj ¢koÚesqai, t¾n bebaiot£thn kaˆ ¢rca…an 
Korinq…wn ™kklhs…an di' �n À dÚo prÒswpa stasi£zein prÕj toÝj presbutšrouj”, BOK 10, 72.

16 Tamże 57, 1, SCh 167, 190: „[...] Øpot£ghte to‹j presbutšroij”, BOK 10, 77.
17 Tamże 41, 1, SCh 167, 166: „“Ekastoj ¹mîn, ¢delfo…, ™n tù „d…J t£gmati eÙareste…tw 

tù qeù ™n ¢gaqÍ suneid»sei Øp£rcwn, m¾ parekba…nwn tÕn ærismšnon tÁj leitourg…aj 
aÙtoà kanÒna, ™n semnÒthti”, BOK 10, 69.
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„Bądźmy posłuszni Jego woli pełnej chwały i majestatu, stańmy się błagal-
nikami Jego miłosierdzia i dobroci, padnijmy na kolana i odwołajmy się do 
Jego litości, porzucając próżne zabiegi, spory i zazdrość”18.

Przytoczony tekst, wzywający do posłuszeństwa woli Bożej, zawiera ponadto 
odniesienie do duchowej kondycji adresatów. Klemens w pewnym sensie po-
wraca do aktów pokutnych, o których była wyżej mowa, i przypomina o skru-
sze i przyjęciu postawy błagalnika. Wskazuje też na Boga, który jest pełen 
miłosierdzia, dobroci i litości względem pokutującego. Jednak warunkiem 
takiem dwustronnej relacji jest porzucenie próżnych zabiegów, sporów i za-
zdrości.

W innym miejscu swego listu Klemens, zachęcając znowu do posłuszeń-
stwa, przestrzega przed ewentualnością odrzucenia jego rady i poniesienia 
wynikających z tego konsekwencji:

„Bądźmy więc posłuszni Jego wielce świętemu i chwalebnemu Imieniu, 
strzeżmy się gróźb, jakie Mądrość kieruje do tych, co posłuszeństwa 
odmawiają”19.

Autor tych słów powołuje się na Imię Boga, czyli na fakt, który w ówczesnej 
kulturze judaistycznej miał ogromne znaczenie. Wypowiadanie Imienia Boże-
go łączyło się bowiem z uznaniem niepodważalnego autorytetu, który w księ-
gach biblijnych nazywany był Mądrością. Temu Imieniu i Mądrości nie wol-
no się sprzeciwiać. Klemens w celu nadania swym słowom wiarygodności, 
powołuje się na sylwetki Starego Testamentu, które były posłuszne Bożemu 
Imieniu. Są to Henoch, Noe, Abraham, Lot, Rahab i Jozue, a opis ich czynów 
i postaw konkluduje słowami:

„W ten sposób wskazywali, że wszyscy, którzy wierzą i pokładają nadzieję 
w Bogu, dostąpią odkupienia przez krew Pana”20.

Ta wypowiedź, która zamyka passus dotyczący posłuszeństwa, w rozu-
mieniu naszego Autora odnosi się jednocześnie do wiary i nadziei jako 
tych duchowych sprawności, które umożliwiają kierowanie się w życiu 
ewangelicznymi zasadami, a przede wszystkim prowadzą do odkupienia.

4. Życie w wierze i nadziei. W liście do Koryntian zostało umieszczonych 
kilka dosyć istotnych sformułowań w odniesieniu do wiary i nadziei. Klemens 

18 Tamże 9, 1, SCh 167, 114: „DiÕ ØpakoÚswmen tÍ megaloprepe‹ kaˆ ™ndÒxJ boul»sei 
aÙtoà, kaˆ ƒkštai genÒmenoi toà ™lšouj kaˆ tÁj crhstÒthtoj aÙtoà prospšswmen kaˆ 
™pistršywmen ™pˆ toÝj o„ktirmoÝj aÙtoà, ¢polipÒntej t¾n mataiopon…an t»n te œrin kaˆ tÕ 
e„j q£naton ¥gon zÁloj”, BOK 10, 55.

19 Tamże 58, 1, SCh 167, 192: „`UpakoÚswmen oân tù panag…J kaˆ ™ndÒxJ ÑnÒmati aÚtoà 
fugÒntej t¦j proeirhmšnaj di¦ tÁj sof…aj to‹j ¢peiqoàsin ¢peil£j”, BOK 10, 77.

20 Tamże 12, 7, SCh 167, 120: „PrÒdhlon poioÝntej Óti di¦ toà a†matoj toà kur…ou 
lÚtrwsij œstai p©sin to‹j pisteÚousin kaˆ ™lp…zousin ™pˆ tÕn qeÒn”, BOK 10, 56.
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zachęca, by już dzieci uczestniczyły w wychowaniu w świetle nauki Chrystu-
sa i dodaje:

„Niechaj się uczą, jak ogromną ma siłę wobec Boga pokora, ile może u Boga 
czysta miłość, jak piękna i wielka jest bojaźń Boga”21.

W swej zachęcie podkreśla znaczenie pokory, miłości i bojaźni, a więc 
tych cnót, które świadczą o prawdziwej pobożności, zwłaszcza gdy są prak-
tykowane ze względu na Boga, co przy każdej z nich autor zaznacza. Swą 
wypowiedź, a właściwie dłuższe moralne pouczenie, kończy następująco:

„Wszystko to poręcza nam wiara w Chrystusie. On bowiem sam zaprasza nas 
przez Ducha Świętego”22.

Klemens w tym stwierdzeniu położył akcent na wiarę, która jest poręczeniem, 
a więc daje gwarancję nabycia wszelakich dóbr duchowych23. To dokonuje 
się w Chrystusie, który z kolei działa przez Ducha Świętego. W powyższych 
wypowiedziach należy także zauważyć obecność Trzech Boskich Osób oraz 
ich pomoc w trudzie zdobywania przez chrześcijanina poszczególnych spraw-
ności moralnych. Ukazanie trynitarnej koncepcji w akcie wyznawania wiary 
jest ponadto bardzo istotną ideą teologiczną listu.

W innym miejscu tegoż listu Klemens dokonuje wyjaśnienia wyżej przy-
toczonego stwierdzenia na temat obecności wiary w życiu chrześcijanina, pi-
sząc:

„Jesteśmy usprawiedliwieni nie sami z siebie ani przez naszą mądrość, ani 
rozum, ani pobożność, ani przez nasze uczynki, choć wypełniamy je z czysto-
ści serca, lecz przez wiarę. To przez nią Bóg Wszechmogący usprawiedliwia 
wszystkich ludzi od początku świata”24.

Z łatwością można zauważyć, że Klemens odnosi się do wypowiedzi z listów 
św. Pawła (zob. Rz 3, 28; Ga 2, 16; Ef 2, 8-9), w których założyciel wspólnoty 
korynckiej poucza o istocie wiary. Podstawowym założeniem jest to, że wiary 
nie zdobywa się poprzez uczynki. Tę samą myśl powtarza Klemens, wymie-
niając ponadto kilka wartości, które także nie wpływają na usprawiedliwienie, 
jak: mądrość, rozum, pobożność; tym bowiem, który decyduje o usprawiedli-
wieniu, jest jedynie Bóg.

21 Tamże 21, 8, SCh 167, 138: „Maqštwsan, t… tapeinofrosÚnh par¦ qeù „scÚei, t…, ¢g£ph 
¡gn¾ par¦ qeù dÚnatai, pîj Ð fÒboj aÙtoà kalÕj kaˆ mšgaj”, BOK 10, 61

22 Tamże 22, 1, SCh 167, 138: „Taàta d� p£nta bebaio‹ ¹ ™n Cristù p…stij: kaˆ g¦r autÕj 
di¦ toà pneÚmatoj toà ¡g…ou oÛtwj proskale‹tai ¹m©j”, BOK 10, 61.

23 Szerokie opracowanie tego zagadnienia przedstawił R. Meneghelli, Fede cristiana e potere 
politico in Clemente Romano, Bologna 1970, 15nn.

24 Clemens Romanus, Epistula ad Corinthios 32, 4, SCh 167, 152: „OÙ di' ̃ autîn dikaioÚmeqa 
oÙd� di¦ tÁj ¹metšraj sof…aj À sunšsewj À eÙsebe…aj À œrgwn ïn kateirgas£meqa ™n 
ÐsiÒthti kard…aj, ¢ll¦ di¦ tÁj p…stewj, di' Âj p£ntaj toÝj ¢p' a„înoj Ð pantokr£twr qeÕj 
™dika…wsen”, BOK 10, 65.
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W jednej z powyższych wypowiedzi Klemens obok wiary wymienił tak-
że nadzieję jako warunek osiągnięcia zbawiennych dóbr; do niej kilkakrotnie 
odwołuje się podczas pisania swego listu, przekonując swych adresatów, że 
„żyje Bóg, żyje Pan Jezus Chrystus i Duch Święty, wspólna wiara i nadzieja 
wszystkich wybranych”25. To stwierdzenie dowodzi, że po Osobach Trójcy 
Świętej plasują się wiara i nadzieja. Należy też zauważyć, ze te dwie cnoty 
teologalne, które Klemens tu stawia obok siebie, są przeznaczone dla wszyst-
kich wybranych, a zatem każdy może się cieszyć ich posiadaniem.

Kolejna myśl jego listu stawia inne zadanie związane z nadzieją:
„Niechaj więc ta nadzieja sprawi, by dusze nasze przylgnęły do Tego, który 
jest wierny w swych obietnicach i sprawiedliwy w swoich sądach”26.

Przytoczone słowa wyrażają życzenie autora listu, by jego adresaci dostąpili 
takiej nadziei, która połączy ich duchowo z Bogiem. Motywacją dla przyję-
cia tej postawy jest Jego wierność w obietnicach i sprawiedliwość w sądach. 
Złożone przez Niego obietnice są warte dostąpienia, bo są to „błogosławione 
i cudowne dary Boże [...]: życie w nieśmiertelności, sprawiedliwość w chwa-
le, prawda w wolności, ufność w wierze, wstrzemięźliwość i uświęcenie, 
a wszystko to dostępne naszemu zrozumieniu”27. Tych duchowych dóbr dostą-
pi jednak ten, kto zaakceptuje wyżej opisane etapy wewnętrznego oczyszcze-
nia. Wśród nich wymienił także „ufność w wierze”, czyli swoiste połączenie 
wiary i nadziei. Ostatnim darem z wymienionych przez Klemensa jest właśnie 
uświęcenie, czyli pełna doskonałość duchowa.

Te wymienione wyżej elementy duchowego wyposażenia, a także 
inne cechy opisane przez Klemensa, zostały przez niego nazwane „drogą”, 
o czym wspomniano na wstępie tego opracowania. Klemens był przekonany, 
że przedstawienie wartości duchowych, istotnych dla każdego chrześcijanina, 
umotywowanych Boskim autorytetem, będzie stanowić dla adresatów szcze-
gólne wyzwanie. Ci, którzy podjęli wysiłek wejścia na drogę prowadzącą do 
świętości, z pewnością stali się dla skłóconej wspólnoty w Koryncie nowym 
zaczynem dla zaprowadzenia w niej pokoju, zgody i miłości.

25 Tamże 58, 2, SCh 167, 192: „ZÍ g¦r Ð qeÕj kaˆ zÍ Ð kÚrioj 'Ihsoàj CristÕj kaˆ tÕ 
pneàma tÕ ¤gion, ¼ te p…stij kaˆ ¹ ™lpˆj tîn ™klektîn”, BOK 10, 77.

26 Tamże 27, 1, SCh 167, 144: „TaÚtV oân tÍ ™lp…di prosdedšsqwsan aƒ yucaˆ ¹mîn tù 
pistù ™n ta‹j ™paggel…aij kaˆ tù dika…J ™n to‹j kr…masin”, BOK 10, 63.

27 Tamże 35, 1-2, SCh 167, 156: „mak£ria kaˆ qaumast¦ t¦ dîra toà qeoà, [...] zw¾ ™n 
¢qanas…v, lamprÒthj ™n dikaiosÚnV, ¢l»qeia ™n parrhs…v, p…stij ™n pepoiq»sei, ™gkr£teia 
™n ¡giasmù”, BOK 10, 66.
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THE WAY TO HOLINESS ACCORDING TO CLEMENT OF ROME

(Summary)

The third successor of St. Peter on the see of the Roman ecclesiastic communi-
ty, Clement of Rome, is the author of a letter addressed to the believers in Corinth. 
The content of this letter offers an essential witness concerning the problems in 
the initial stage of the history of the Church, especially in relation to its small par-
ticle in Corinth. One of the issues discussed by Clement is encouragement for the 
effort of inner perfection, i.e. holiness. His offer directed to the Corinthian com-
munity contains several stages which a Christian should undergo. The ascent to 
holiness, according to the Bishop of Rome, starts with acknowledgement of one’s 
guilts. This is a condition and basis for the next stage, i.e. penance and conversion. 
The final stage is built on the theological virtues of faith and hope. The concept 
of achieving holiness, offered by Clement of Rome, is close to other witnesses of 
that epoch: Didache and the letters of Ignatius of Antioch.




